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ticze · pr com i ,ją się ze wzrastającą ciągle drożyzną. 
a po jowisku o oda 
,,' alujl ł zbawi Polskę t n, to 

c em że ują maruder y ' i hieny. 
kutBcznio zwalczy bezrobocia i drożyzn,". 

Zapowiadana już od szeregu miesię­
Cy przez wylJituydJ astrologów ostra 
drna nadt:s1.ła. 

Wraz ze śniegiem i mrozem - coraz 
Ałlnlelszem dzień każdy przynosi ze 
!Wszystkich stron kraju 

'&Illutne wieści o rosnącem bezrobociu. 

GasIla, oltlliska pod kotłami l setki 
rudzi, przyzwyczajonych do codziennej 
CJętkiej, imudnej, ale uczci 1VCj pracy 0-

puszcza ręce, z przerażeniem patrząc w 
przyszłość. 

~ jednym zgodnYm wysiłkiem woli do­
konano rzeczy cudownej: uruchomiallo 
warsztaty pracy w ciągu kilku niemal 
tygoJrti, a wszak 

nić swoje bezdenne kieszenie 

Drożyzna rośnie ... 
Kilka groszy otrzymanych zapom6g 

topnieje w ręku bezrobotnego. 
bezrobotnych i bezdomnych było wów- Zdrożał chleb, zdrożała mąka, cukier, 

czas znacznie więcej węgieł 

i nikt słę niemi nie opiekował.. 

Jak na każdem pobojowisku, gdy je­
dni tracą życie i zdrowie i krew serdecz 
ną przelewają, inni -

maruderzy l hJeny - żerultl, 

pomimo, iż tyCh artyku16w bynajmniej 
w kraJu nie brak, a nawet możemy je 
innym państwom sprzedawać. 

Naiwni i łatwowierni ludzie gotowi 
są dopatrzyć się w tern 

'Winy drobnego słdepikarza. 
obdzierają I obkradaj~ trupy, myśląc tyl R%ąd CZyni, co m9Że f 
ko o sobie, tak I dziś, gdy olbrzymia l,tóry lm te towary sprzedaje i ~ały 

Miljony zlotyc~ płyną ze sk~rbu. pań włęhzość społeczeństwa ugina się pod swóJ słuszny gniew i nienawiść na nie-
&twa na zapomogI dla tych, ktorzy zo- " , ,11 b rro skierować. 
ta1ł ozb wlen' możności :r.arobkowa- C1ęzarem kryzysu, walcz4c o c 1 e po-, ~ 

:... : naJ~o piefiittd... . '. L AJ, . I .. ""rlni dl- 'i ·,il". 1~' -' "'1 I" 'l, 1\(6 Jc~t to lw1nak wielki błąd, 
(j,owany najwlęksl'ym wysiłkiem calego rzy popełniany zresztą nawet przez władze 
narodu zachwia.ł się nagle, niełudzko wyzysku!ą sytuację, by napeł powo!ane do walki z lichwą, 

II'Obtc państwu alrozmaltszeml nłebez 1f!~~~~~~=gE~~~~~~~tE~~~~~~~~!!!!!!!!.. 
płeczcństwamł 

N~ głód t chłód zaglądają do lz-
8ebe.k robotnIczych. 

"eJąc strac pned lutrem 1 rozpacz 

Przetytlśmy Jednak Już niejedną dę­
Jtą chwilę, Tut w zaraniu powstawania 
)lUZeJ państwowoŚCi 

1łTÓI stanął u vatdc kraJu 
I tJyt .. ehwUa, dobru nam leszcze l (lo.... 
tJchczas j)1tmlętna, gdy 

... ~ pnemoc Jego slęnęła ai pod 
mury Warszawy. 

IW'Ówczas to r6wnie! przepowiada­
ftO nam zgubę, lecz mimo wszystko. 
~ rachuOOm licznych nieprzyjaciół 

odparto naJ3.'ld z."ldekłego wro~ 

'łt. jeszcze l wcześn.I ej, gdy okupant 
1demlecki, pozosŁawfl nas 

CaJkowlcl.e OIołocollycb, dodnych I bez 
radnycb 

itt-, 
były pram;er wioski 

został pozbawiony pra N 

obywatelskich przez fdus­
soliniego .. 

Rzym, 17 grudnia. 
Specjalna służba telegraf. ,.E. pressu". 

Znany poliityl, włoski I litti. który od 
czasu ohjęcia wŁadzy przez Mussolinie­
go przebywa za~ranicą l prowadzi prze 
ciw niemu baruzo o~t ą kampanję;>;o­
sta! pozbawiony przez' dyktatura wło­
skIego praw ob:vwaŁelsl'ich jodwolany 
'Ze stanowiska profesora l.1t1dwersy1.ctu. 

• 
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... BiI wściekleJ o;t:t'utnie, bez pamięci, powtarz a;qc za każdem ude· 
rzeniem stawa, te n ące niepohamowaną zaciGklosciq: ... 

- Poszła won!..,. IVa róg!. .. na zarobek! ... 
Ryli! W'IdillW bro.d!Ow ...... 

Ten mały, drobny 

sk!~pikarz nie podnosi cen samodzIelnie 

jemu dyktują et, u których on swe towa 
ry kupuje. 

Tam, wyżej, coraz wyżej szukać na 
leży prawdziwycb winowajcÓw nieuza­
sadnionego wzrostu drożyzny. 

W roku 1919, gdy, jak sobie łatw~ 
przypomnieć możemy, 

było nawet znacznie gorzej, 

niż obecnie, ówczesny naczelnik pań. 
.stwa, marszałek Piłsudski powiedział: 

- U ratuje ł wyzwoli Polskę ten, kto 
skutecznie zwalczy bezrobocie i droty­
znę· 

Dzi'ś właśnie winniśmy 

stoczyć tę bezkrwawą bitwę 

o przyszłość nastą i naszych dziecL 
Do walki tej staną wszyscy uczciwi 

ludzie, którym nie interes własny tylko, 
ale 
dobro i szczęście ogółu le!}' na sercu. 

Hydra bezrobocia i drożyzny mus~ 
być zmiażdżona! 

MgMl 

Anglja 
nie mołe nikomu udzlela~ 

poiłyczelt, 

gdyż sama cierpi na brak 
gotówki. 

Londyn, 17 grudnia. 
Specjalna służba telegraf. "Expressu". 
Manchester Ouardian" wskazuje na 

brak gotówld na rynku dyskontowym i 
stwierdza, ze należy octekiwać zwyżki 
dyskonta prywatnego. 

Wszelkie wysiłki państw zagranicz­
nych o u~yslmnie pożyczek w AngJji ni,e 
mogą obecnie liczyć na powodzenie, al· 
bowiem banki angielskie muszą naj. 
pierw pokryć wewnętrzne z,apO'trzebo­
waI1fie gotówki. -

Mordy seksualne 
~tały się pow?dem b~jkl 

,w parlamenc1e pruskim. 
BerUn, 17 grudnia. 

SpeCjalna służba telegraf. ,.Expressu". 
VV p'arlamencie pruskim doszło wczG 

raj do burzliwych scen, podczas rozpa~ 
trywania wniosku jednego z posłów 'fi 
sprawie ostatl1ii.cb mordów seksualnych. 

Poseł Obuch wskazał, . że obecnlo 
znajduje się w więzileniu śledczym 28 
osób, które oskarżone są o dokonanie 
mordów ha tle seksualnym. 

Mhędzy uwlęzionYttrl znaJdUje .. 
inacma lo4ć oflłcctó-.: • ~ 



Str. I. 

Plin·~trDvli -~łO·l 
dzieje i oszuści. 

Nie są to zjawiska tak 
rzadkie, ;akgdybV kto 

przypuszczał. 

"Lublą, gdy mlnlstroW"] 
mOI kra dn ql ponu2waż 
mam Ich wtedy w rąku 

i muszą robIć to, czego 
zażqdam". 

Barwny szereg ministrów, 
którzy spotkali si~ z kry­

minałem. 

Aresztowanie p. Huberta Undego, 
człowieka, który dwukrotnie piastowa r 
tekę ministerjalną w Odrodzonej Polsce 
~arło wielkie wrażenie. 

Minister aresztowany pod zarzutem 
aadużyć pieniężn ycb! Niebywałe! 

Ale jednak pocieszmy się, że Polska 
(Io tej pory była jedynym krajem, w któ 
rym jeszcze nie zaaresztowano żadnego 
ministra za zwykle przestępstwa kry­
minalne. 

W inmych krajach bywa inaczej, a 
mianowicie bywa daleko gorzej. Przy­
pomnilm:y sobie Danję, w której mini­
ster sprawiedliwości, bardzo wybitny 
prawnik, człowiek używający przez dłu 
gie lata opinii nieskazitelnej, okazał się 
zwykłym oszustem I fałszerzem doku­
mentów w celach ciągnięcia zysku. 

Aresztowany przyznał się zupełni'e 
cynicznie do swoich zbrodni. Został też 
skazany na trzy lata ciężkiego ' więzie­
nia. Tę karę odsiedział jak zwykły zbro 
C:Inlarz. 

We francji., podczas słynnej sprawy 
Panamskiej, minister robót publicznych 
Baihaut przyznał się otwarcie do wzię­
cia łapówki w wysokości miliona fran­
ków (była to wtedy, przed 30 laty, ol­
brzymia suma) za wydanie koncesji w 
sposób krzywdzący Interesy państwa. 
Skazano go też na 5 lat więzienia. 

W powojennych Niemczech szereg 
ministrów siedziało pod kluczem za na­
Clużycia na szkodę państwa. 

W przedwojennej Austrji pOOczas 
słynnego procesu karnego Offenheinra, 
adwokat wiedeński dr. Neuda zarzucił 
publicznie ministrowi przemysłu 1 han­
Wu Banhansowi wzięciJe łapówki 

Banhans musiał natychmiast podać 
się do dymisji.. Do procesu jednak nic 
przyszło, ponieważ Neuda uczynU swo­
Je zarzuty w sposób dosyć ogólnikowy. 

Natomiast już podczas wojny a .. e~z­
towano i osadzono w więzieniu byłego 
ministra wojny, gen era Auffenberga 
pod zarzutem, że wyzyskiwał tajen'nice 
polityczno - wojskowe, celem gry na 
giełdzie. 

I tutaj także śledztwo umorzono i ao 
procesu nie doszło, a więc sprawa skoń 
czyła się kUkutygodniowem więzieniem 
śledczem. 

W Bulgarjl stawianie mfuistrów 
przed sąd za zwykłe przestępstwa kry­
minalne, a najczęściej za kradzieże gro­
sza publicznego I za fałszowanie doku­
mentów, było na porządku dziennym. 

Głośny bułgarski mąż stanu Stambu 
low, wielokrotny prezes ministrów, pó­
źniej zamordowany z rozkazu księcia 
ferdynanda, który dopiero później ogło 
sił się królem mawiał: 

"Lubię, jeżeIJ większoćś moich mlni· 
strów kradnie, ponieważ wtedy mam 
Ich w ręku i muszą robić to, cz~go od 
nich zażą1ant". 

P. Linde jest w Polsce pierwszym 
ministrem, który został aresztowany 
pod zarzutem prZestępstwa kryminalne­
go. 'Wyrażamy nadzieję, a nawet i pe­
wność, że będzie i ostatl1L 

Słynna dlva ekranu Liliana Hiłrv~y w trudne, pozie tanecznei. 

..',.' 
Ifłademoiselle Plarthe Moreuił 

główna bohaterka olbrzvmiej afery szpiegow-
, skiej w Paryżu. 

Nauczy/a się aeroplanowych sztuczek akrobatycznych. by móc się 
"wkręcić" w szeregi oficer6w--pilot6w. 

Paryż, w grudniu konania, że ma jakiegoś bogatego .. przy 
Sensacyjna afera szpiegowska, kM- jaciela". 

ra została wykryta przed tygodniem Zresztą wszyscy uważali ją zawsze 
trzyma nadal w napięciu oplnję publJcz- za lekkomyślną osóbkę. 
ną, niełylko Paryża, ale J całej francJi. Pieniądze, które zarabiała pracuJąc, 

Wszyscy są przekonani, że policja jako stenotypistka zawsze wydawała 

wpadła na trop wielldeJ organizacji na sztuczne perty i mne błyskotki. 
szpiegowskie', która wyposażona była Moreuil chciała zawsze odgrywać 
bogato w środki techniczne i materjalne. rolę "grandeusse'y" i była namiętną 

Oczekuje się tu z niecierpliwością wielbicielką tańców. 
dalszych szczegółów śledztwa, a prze- Koleżanki nazywały ją panną "fox­
dewszystkiem ujawnienia prawdziwych trott", gdyż przeważnie pięć nocy w 
przywódców akcji szpiegowskiej na ty~odniu spędzała ona w lokalach ta-
rzecz An~lji. necznych na Montmartre. 

Naogót panuje przekonanie, że zaare Choć MoreuH rzeczywiście nie była 
sztownl członkowie bandy szplego· - pilotem jednak znała doskonale sztukę 
sklej są tylko niższymi funkcjonarjusza- wyskakiwania z aeroplanu ze spado­
mi i że główni przywódcy znajdują się chronem i Ia1kakrotnie występowała na 
nadal na wolności l spokojnie, osłonięci wet publicznie, wykonywując całkiem 
opieką nietykalności dyplomatycznej wy dobrze podobne eksperymenty. 
konywują nadal swoje praktyki szpie- Została nawet na~rodzona pewnego 
gowskie. razu medalem za udane ćwiczenie na 

Na czoło aresztowanych wysuwa spadochronie. 
się mademoiselle Marthe Mareuil. Jest Nawilązywala ona w ten sposób zna 
ona niejako bohaterką rozgrywającego jomoścf z oficerami floty napowietrznej 
się dramatu. i wycią~ała od nich informacje wojsko-

Mademolselle MoreWl rozpoczęła swą we. W policji podała, że otrzymywała 
karjerę, Jako stenotypistka I była przez za swą czynność szpiegowską zaledwie 
długi okres czasu pracowniczką jednej 1200 franków miesięcznIe. 
z agencji teIe~raficznych w Paryżu. Zeznanie to nie odnowiada zapewne 

Pewnego dnia nie przyszła do pracy prawdzie albowiem Mareuil prowadzi 
i od tej pory ślad po niej zaginął. ła wys'tawny tryb życia, wymagający 

Po upływie pól roku jedna z jej kole znacznych wydatków. 
żanek spotkała ją w pewnym kabarecie Aby zataić źródło swych dochodów, 
na Montmartre. opowiadała ona zawsze swym koleżan 

Była nadzwyczaj wytwornie ubrana kom, że ma jakiegoś podstarzałego 
I nosiła biżuterię ogromnej wartoścI. "przyjaciela" od którego otrzymuje zna 

- Zostałam pilotem - opowiadała czne sumy. 
ona swej koleżance. Zaangażowało mllie Obecnie spadła zastona tajemnicy 
pewne pismo angielskie do napisania hi dochodów pani Moreuil. ale nazwisko 
storjl awjatyki francuskiej. owego podstarzałego "przyjaciela" po-

OczywioŚcte, że koleżanka owa nie zostało narazi e dla policji zagadką. 
wierzyła słowom Moreuil i była prze~ J. A. 

-_··O~,---

Pompeia W Azji Mniejszej. 
Odkrycie m~asta zasypanego ziemią. 
Niezwykły sukces archeologów· czeskich. 

zachowanych, iż dadzą się z łatwością 
Z Pragi czeskiej donoszą o niezwy- zrekonstruować. 

kłem odkrYCiu, jakie dokonała w Azji W jednym z odkopanych domów na 
Mniejszej czeskosłowacka ekSpedYCjl/ldąCym do firmy kupieckiej "Imsńiln i 
archeologiczna zostająca pod kierowni- Ina" znaleziono rachunki i zapiski w ję­
ctwem prof. Brozny i jego asystenta zyku asyryjskim. 
Petrasa. Przechowały się one na glinianych 

Archeologom czeskim udało się tra- tabliczkach. a sporządzone . byty pi­
fić na ślad miasta, które nazywało się smem kL~nowem. 
prawdopodobnie Kanesz i około 2100 ro Rachunki z 21 wieku przed narodze­
ku przed erą chrześoijańską odgrywało niem Chrystusa rzucają niemało świa· 
wielką rolę w Azji Mniejszej. tła na kulturę owych czasów i st:mowią 

Pod powłoką piasku natraHono na bardzo cenny materjał do badań nad hi­
swi-ątynię i szereg domów tak dobrze stnrją Azji Mniejszej. 
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Kapitan angielski BENTLEY, któ" 
ry uważa się za w~nalazcę tanka, 

~ 

Plota wojenna w obro­
nia "wódeczności". 

TRAGIKONICZrU\ WRLKA 
D PRRWIJ PIC'A AbKOH!JhU 

"w SUCHBJ AMBRVCB·" 
Policja bierze udział w kon· 

łrabandz!e. 

Tragikomiczna walka o prawo piClla 
wódki w Ameryce wzbogaciła się no­
wym sensacyjnym epizodem. 

W Nowym Jorku aresztowano t8-tu 
przemytników alkoholu, same grube ry. 
by. Prawie wszyscy byli mili-onerami, 
mieli wbsną flotę do przemycania zaka 
zanego towaru, opancerzoną i uZlbrojooą 
niczem najlepsza nola wojenna. 

Mieli licznych wspólników wśród 
rządowych agentów, do w.:dki z przemy 
tnicbwem, których również aresztowa­
no. 

Masowe te aresztowania, za które· 
mi mają nastąpić nowe, jeszcze licz.niej­
sze, są wynikiem drugiego, dyskretnego 
śledz.twa ze strony policji prohibicyjnej. 

Wśród aresz{,owanych znajduje si'ę 
ma.ny miljoner Dwyer, właściciel j-ednej 
z największych stajni wykigowych. 

Historja tego "króla kontrobandy" 
ZJa'5łu~uje na opowiedzenie. 

WrIjam Dwyer posiada własną notę, 
która przywo,ziła z Europy wódki, likie­
rv i wina. Wyładowywanie odbywało się 
niedaleko brzegów słynnej Lont! Island, 
w pobliżu Nowego Jorku, ale nie bezpo­
średnio. 

Pośredniczyła w tern rządowa flota 
przez~'lCZOna do ścigania statków z kOD 
trabandą! 

Drogocenny ładunek przechodził ze 
st.atków Dwyera na statki strażnicze, na 
których celnicy strażnicy, agenci. po li· 
cja i milicja, byli na żołdzie miljonera. 

Z Long Island ładunek sz,edr do N~ 
wego Jorku, a policja ani razu nie wpa 
dła na trop, dlatego, że olbrzymia część 
pO'Hcji była również opłacana przez Dwy 
era. 

Oczywiście logika nakazywałaby u .. 
więzić wszystkich tych agenrtów, ale 
prawdolp'odobnie więzienia nie wysŁar­
crełoby na ich pomieszczenie 

Dwyer zost'ał wypuszczony na wal­
nO'ść tymczasową za kaucją 40.000 dol. 

Tymczasem aresztowany zo,siał cały 
personel jegO' biura, liczący kilkadz:e­
sią.t O'sób. 

Ojciec zamordowanego faszysty 

zastrzelił 
62-letniego świadł{a. 

Rzym, 17 grudnia. 

W Łych dniach sąd przysię~lych w 
Rzymie rozpatrywał sprawę kilku mło­
dzieńców oskarżonych o z.amordow:mie 
przywódcy faszysbvnkiego Urb::nh ka. 
Sąd przysięgłych po kIlkudniowych roz­
prawach uwolnił wszystkich oski1rż :::a 
nych od o,dpowicdzi ac1no'ści, dz.ięk;i z,c· 
znaniom gIówneg3 śwbdk.a 62-!einieg,o 
Biaconieg'o. Obur zony na Ewhc1ka. oj­
ciec zamordowanego faszysty, natych. 
miast po zakOllczeni.u sprawy :zbliżył 
Slię cL011 na uLicy i wystrzałem z reWlOIwe 
ru pO'lo'żyl go trupem. 
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Groźny konkur~nt Hol lY \\lood.1 
, . ",. 

s~e rozwlesc 
~ 

Wśród wzgórz Jeslstvchl pOlNstale nowa s!obca 
klnematogralu. 

l 

wln 'on opuścić Łódź l wyruszyć do Los Angeles, 
7l'ybunaly rozwodowo udziela;q tam 32 rozwodów dziennie. 

Pierwsi obvwatele~trwiazdv grodu dziesiątej muzy ' Mi'a,sto Los Angelos stal'O się amery,. 
kańską s;toHcój wzwodów. Rozwody mo 
gą być tu udzielane z sześciu różnych 
powodów i często w cll't-n kilku minut. 

Słynne przedmieście miasta Los An-
gelos , Hollywood. będące ośrodkiem 

przemysIu kinematografłcznego w Sta­
nach Zjednoczonych, mieć będzie nieba­
wem groźn~~o konkurenta z drugiej stro 
ny Stanów Ziednocwnych, nad ocea­
nem atlantyckim. 

Nowy ten raj kinematograficzny po­
Wliłąie na wvsn1e tong Island. pod No­
wym Jorkiem będacej ulubionem miej­
scem wycieczek , zabaw i kąpieli mor­
skioh nowoior/:~an w sezo'nie letnim. 

Projekt.owane ws~nkże miasto kine­
matograficzne n~e rQllolty się na wy­
brzeżu morskiem, lecz w glębi wyspy, 
śród w~górz I~si,&tych. 

Śród osób wybitnych, któl'e ten no­
wy projekt finansują, znaj,dują się bok 
znane, h k , po,Pll!arnv a-rtysta i przeds-ię­
biorca flJmowy Douglas F airb:!Uks; zięć 
prezydenta Wils,ona. adw'okat Mac A­
doo; bogaci przedsl,?biorcy budowlani 
Joseph Day i Aug11-st Hecksoher. 

Teren, na którym powstania nowe 
pTzedsiębinrstwo filmowe, ohełmuje 

osiemset akrów gruntu zalesionego i 
wzgórzystego w pobliżu o'swy HoUis, 

~ 

Dobrowolna g-łuchota. 

Wielki wynalazca amerykański, Edison, llbwa 
li soble stan swej głuchoty. Ządowolony z "de­
rek H''', prz!'llll EdiSOn odmcl\vllle propozycję 
pewnego cllirurga, który ręczył za pomyślny 

wyn:1i. operw~i! i przywrócenle mu z powrc.telll 
słuchu. 

- Moja głueboła pozwala mi spokojnIe mY­
~Ieć zdllla od bll.łasu i wr~3WY. Gdybym odzy­
skał słucb, muslalbym przerabiać nanowo mój 
sposób myślenia. JC3tem jut za stary na to ••• 
wolę pozostać głuchym jak pieli ... 

Pewien mozoi chirisk!, rozumując podobnIe 
rak Edisol1, cieszył się ze swel ślepoty. 

Teren je5t jui nahyty i plany budowy 
na nim mhsta-ogrodu na podo,bLeńs1wo 
Hollyw o·od. lecz daleko pięknie;szeg,o i 
rozleglejszego także już opracowano. 

W amerykańskich kołach filmowych 
krążą pogłoski że oprócz Douglas,a Fa­
irbanksa już i Mary Pickford zap,owie­
działa, że przeniesie się do nowe-j sie­
dziby. 

Czy j,ednak wytwory teg.o nowego 
prze,dsi ębiorstwa filmowego zdołają do­
równać wyro,bom Hollywood. to jeszcze 
pytanie. wohec nie'zwykle pomyślnych 
warunków atmosferycznych i słonecz­
nych, jakiem! roz,polf'ządz.a miasto pad 
p,ceanem Spokojnym. 

To też wszystkie pa,ry, pragnące o­
trzymać ro,zwód, spi.eszą ~o.dziennie set­
kami do Lo.s Angelos, miesZ'kajp, tam 
cza-s jak.i~, poezem wyjeżdżaią $'zezęśH­
wie. ii spełnione wstały ich prll-gnienła. 

..Tak statyst)'lka stwierdza, w roku 
bieiącym wzięło tam o pOłowę rQZwo­
dów więcej, niż ślubów, 

Liczba rozwodów w roku bieżą­
cym doszła tilm do 1346. Obecnie 
'>prawa ta tak się przedstawia, ż~ W 
dwóch miej'scowych tr)1lQuni1lach I"02;W'Q 

dowych, btorą d:,?;lennie ' ro~wócl 32 ps,Q-. 
by, 

i ; . , 

Jal< 
CI 

Się ubierać do teatru? 
Reformv tna letowe 'W paryskiej operze komicznej. 
Jerzy Ricou i Ludwik Mass'on, nowi da, przepisów tych pr1;ed1"~egano tąą 

dyrektorzy paryskiej opery koonkznej, ścisie, że nawet w lecie obowlą~ywał 
dz,i.ał3Jln-ość swa, kierowniczą l'Oz,poczęH trał i r.vlir~der. 
od reform toaletowyoh. Zarządzili oni Ja:Kób RQ.l~he jest bar~2!iaj Hbęftł,l­
mLanDwicie , ażeby w dnłe aho.flo,mento- :1\ m, ::db.)\.ltanl tolef1.t ~{ smo~in~ i łllSki 
we, to łest we wt,orek. czwarte~ j so- kapelusz, ale to miniml1~ mltsi być sta­
hotę, w~dzowie, zajm~jący fotele, miej- nowczo l.Jw~glę,dn1Qne. Gdyby JJ.lll te 
sca na balkonie I~go piętra, luh w 10- prze.pi,sy, to rQ'~lllaici cud~pziemqy. pr~y 
ża.ch, zjawIali się W str~u wieczorowym. bywający do Paryża, przychodziliby «;lo 

Zarządzenie to nie wywelłało żadnej opery w ubraniach w kratkę, a kto wie 
opozycji, przeciwnie, publiczność je za- - może r:o:nvet w pyjamach. 
aprohowała, ponieważ w dniu inaugura- "Temps" mznacza, re pubLic.zpoŚć 
cji tylko pewne roztargni,on.e jednoa~ki u2';naje słuszność tych przepLsów. D~eła 
musiano cDfnąć u wejścia, z powodu nie, M,o~arta, Glucka, Wagnera, Pucciniego, 
odpowiednieóo ubrania. Debussyego, ~ak rówrueż utwory Cor-

p k I':> II • n el'Lla , Rassina, Moliera i WiJkt.ora Hugo, 
. ,ar)'S1 i. "Temp s z,azna cz:a , ze teatr z,a.s:Ju.guią W zu:pąłn.ości na to, a-by ich 

tego rodzaJU, co opera kO~I~zna w Pa słuchać w toalecie którą się pt"zywd:zi.e-
ryżu , zasługuje na to, aby SIę lud4-f~ dQ . .' N" 

. ~ d . d' b' r W wą na przY/ęC1e ąroczystę, te 1e~t t<l 
mes'o o' powIe mo li l,e~a t. operze I tylko C'zc~a fQ,rma ale wyra~ posza~o-
za~vs.-z.e p'rzestrz~gano SCIslych .. regu,ł od- wania dla afcydzi~ł dlłcha i wielklę,j 
nosm~ do ubrania. Za dyrekCJI Ga!lhar- sztuki 

• 

wybije, kości pogruchotam ł ~ PQj ... 
qzłesz, duszo ~atl'acona! ... 

Na długiGh, aksamitnych rzęsach 
Janki błysnęły dwie duże łzy i stoczyły 
się na blade, przysypane llchym pudrem 
policzki ... 

at:}J CP1JJooturr.;ieZo-ero(yCZt:l!l. 
ty 110 tle zoarzeti ..Je;raHJOZiWl/C!O 

Zakryła twarz rękami, zdusIła cIsną 
ce się przemocą do gardła łkanie f po­
wtórzyła znowu slowa, kt6re w1:nieca .. 
I ty drzemiące w dzikiej duszy Józka 
I krwiożercze instynkty. 

NA DNIE ŻYCIA. 

....- Prec~ z moich oczu', ty ... ścierwo!.. 
Precz! ... 

Hardo nań spOjrzała, ni'emal wyzy­
«rająco l, choć drżała na całym ciele z 
Wielkiego strachu, odparła mocnym 
głosem: 

- Nie pójdę ... nie pójdę ... Dość mam 
tego psiakrewskiego życia, dość tej pv­
nh~wierkL. Ni'e pÓjdę!... 

ózefowi Rutczakowi zabłysły oczy I 
z~o\vrogim ś",:ia.tt,em., W~dać był~, że 
Stę w nim wscIeKlosć Wielka wzbIera, 
okrutna i niepohamowana ... Zyły na czo 
le mu napęczniały jak postronki. do 
głowy krew buchnęła ... 

Przez chwilę spoglądał zpodefba na 
~iedzącą na starym wytartym tapcza­
nie Jankę Lubasiównę, która przez za .. 
ci~nięte zęby wyrzucała uporczywe 
przekorne: ,.Nie pójdę, nie pójdę'" -
poczem podniósł się zwolna z krz,:;sla i ! 
ociążałym krokiem począł się ku niej 
przybliżać. 

W oczach Janki zamigotała bezg-ra­
l1}czl1a trwoga. Instynktownie cofnęf;:l 
się na środek tapczana. Nie chciala je- I 
dJlak sromotnie opuścić pola walk~ (h­
ka to już rORata dusza siedziała w t e; 
dziewczynie) i mimo groźnej, nile \\'1'6·· 

:~ qccj nic dobrcg-o postawy Jóźka, po-l 

wtarza.la bezdźwięcznie, automatycz­
nIe: 

- Nie pójdę! ... Zabij! ... Zamorduj!. .. 
Nie pójdę! .. 

Był już przy niej ... zaci'snął pięści ... 
- A ja ci powiadam, że pójdziesz, 

ty - suko ~ wycharczał chrapliwym, 
zduszonym przez wścieldość głosem -
pójdziesz, powiadam... Prosić nie będę 

znasz mnie... Mordę rozwalę, zęby 

- Nic pójdę ... zbójU ... nie pójdę, .. 
Podskoczył ku nilej jak tygrys ... I 

Wpił długie, krogulcze palce w złote jej 
włosy, szarpnl'l,ł brutalnie raz ł drugi, 
aż zaWyta głucbo z bó1u. 

- Pójdź tu ... dziewko ... a pójdź ... 

Stoczyła się całym ciężarem ciala z 
tapczana... Straszny krzyk wyrwał się 
z jej piersi... Józek nie puścił z rąk py­
sznych jej włosów, nie rozluźnił uścisku 
Przywlókł ją ku sobte, cisnął z całej mo I 
cy o podłogę i - zamierzył się pięśdlą. 

Krzyknęła przeraźliwie i Wjciągnęła 

I nrzed si~bile .. ~ęc~. "" .", 

l - Nl'e bIJ. NIe biJ. Jozek ... me bIJ .... 
Kopn",! i<\ brutalnie ... Skrzywił usta 

i w dzikim, okrutnym uśmiechu. Opuścił 
: ,~ iężką łapę na jej białe obnażone ramio 
na... Zaskowytała z ból.a ... 

Krzyk jej podniecał go jeszcze bar~ 
; dziej ... Czuł jakąś dziką, niewytlumaczo , 
I 'lą rozkosz, gdy pię,ścią okładał jej śni:e 

,
. :;,ne cia ło ... 

Bi! wściekle, okrutnic, bez pamięci 
! po\\.'t a rzając za każdem uderzeniem sto ! wa tchnące ni'epohamowaną zacfekło, 
f ~cią .. ~ 
: - Poszła won! ... Na róg 1. .. na zaro-

Na je j śli czn i e toczonych ramiomtch 
::~~;]z:ły s ;~ cle '11ne siń ce .. , Tu i owdzie 

; ~1dr[J s ! 2. f poznokc!aml d0lilmtn;-l skórę. 

1 
,IHS!l Cl . kr ::l\:' P Gc~ęt a si ę .sąc~yĆ z ranek 
brukują c me51knltelna bIel cIala._ 

S~dziowie. zatrudnIeni w t:r}'lbunał'ac}, 
ro'zwo,dowyeh i będący w tej dzied zinie 
a.ut,orytetami, narzeka1ą na łatwo-ść u~ 
stawową uzyskiwania rozwodów. 

Rozwód można uzyskać w Los A n\;. , 

les, jak powiedzieliśmy, z sześciu przy, 
czyn, A więc: z powodu brutalnOści mę­
ża (na t.o najczęściej powołują się ro,o;, 
wódki), z powodu ich gwałtow~:>ści, Zi:, 

niedbywania obowiązków małże~sklci." 
zdrady małżeńskiej, wsti'ętu i r01:wią:!:· 
łości 

Sędzł.a Summerliel,d gani eks'trawa-
gapci'e, ioh życie nad stan, gonienie za 
przyjemnościami §wiatowemi nowc­

e. ... :myC'h małż<!ńs,tw . przeważ" ie rnV"1 

;,a.,ś'luMQna t1lII\<ł~,onka d,omaga się od mę 
żal aby jej kupił samochód. Inne maH Ofn 
ki domagają się pięknych toalet, mdesz­
k:ą.ć phcą we wspaniał)'lch aparl3men­
ta,Gh, talk, iż mał:ieńsŁwo w naszych cza ­
Illa,oh przestąłQ pyć ~wiąudem ludzi, pn­
bieraiących się z miłOŚci i dl.a wyższych 
celów. 

Rodzi!;::e są go,dni nagany - zdani.em 
SWegQ sędziego - alhowLem ze swełtU 
dziećmi rozmawiają tylko o ich przy­
!izł~j ~ańerze ll'.ałżęń$lrJej, nie Olbjaśnia ­
jąc ich, że m.ałżeństwo, to nie jest łoże 
UJsłlagle rÓj1ami. leC'~ te jest to wyhoisŁa, 
długa droga, ~(}wadxąca Czl3s'em do 
~1<c~~ścia, które je,dnak ~obyć mOżna 
tylk() pracą, wnielętnością i ofiarą. 

Sęd:ciow1e rozwodowi t>twierdz,ają p C> 
nadt{), że ~w~~i się sześć razy więce~ 
kob~tł aniżeli JJlęż~yzn. 

Nic driwnego, ~k{)r(} na osiem rozw <:l 
d.ek, sześć zeznało, że znały one swych 
pr!Lyszłych mężów mJedwie pTWZ r,ok 
CZ3S-U pr~,d ,;,tubem, a dwie zuporoal y 
'Się f/e swymi pn)'llidymi mętami ranc 
poibratysię z nimi w południe ,a opuści.. 
ły ioh W aocy . 

W 90 procentach w)'iP'aJd'ków rozwo­
dowych, Zlą.równo m ęŻQ wie , jak ł,Dny _ : 
~r~y~nają się p-ou:fnie, łe napoŁ'kaIi n a 
d~z.ą swe'go !;)IIc1a os,o;by, które im sil" 
b&r<LzteJ podobają od śolU!bnyoh mężów i 
żon. 

Józek nIe przestawal jednak bić , . 
Jąkgdyby widok' krwi podni'ecił go jesz 
eze bardziej, .. 

A Janka wałęsała się na podłodze , 
omdlewając z okrutnego bólu... Rzucila 
mu $fe: do nóg, chwYciła je oburącz ... 

-NIe bJj ... Józek ... n'ie b ij . 0 , J ezoU 
me bii!.. 

Kopn~t ją z całej siły w plecy ... 
- A masz ... a stuchaj.-. psia twoja 
, , 

mac ... 
Jękliwym grosem żebrała o litość .. 
- Pójdę już, Józek ... pójdę ... T y lko 

nie bij ... Józek ... 
Odtrącił ją nogą od sj.eb~e ... 
- Precz... precz ... 
Podniosla się z trudem z podłogL , 

Chwiejnym krokiem podeszła do kufer­
lm, wzięła chustkę kraciastą i, chUpaj(\.c' 
cicho wyszła z dusznej izdebki!.. 

... Na róg!... Na zarobek!... 
,(O. c-.uJ 



E X P R E S S W, E C Z O R N Y. 

~owietJ rokujij le ~tanami lie~no[lonemi. Porucznik Adamski 
sta je dziś przed sądem 

Dolar w Łodzi. 

Chcą uznać długi carskie,- Ameryka żąda zaniecha- oskarżony o kilkakrotne lalszer-
nia propagandy. stwo dokumentów. 

Na prywatnym rynku pieniężnym VI 
Łodzi dziś przed południem panowała 
tendencja niezdecydowana. Obracano 
dolarami po kursie 10.40 w płaceniu i 
10.60 w sprzedaży. Materjału mało, za­
potrzebowanie dość znaczne. 

Waszyngton, 17 grudnia 
~pecjalna służba telegraf. "Expressu". 

W koła~h politycznych wielkie wra­
żenie wywołała wiadomość prasy. że 
między rządem Stanów Zjednoczonych 
i rządem sowietów prowadzone są per­
tr;, J.tacje w sprawie nawiązania normaI 
nych stosunków dyplomatycznych i han 
dIowych między obu krajami. 

Rząd sowietów gotów jest uregulo­
wać długi carskie, nie udzielił Jednak 
stanowczego zapewnienia. iż sowiety 
zaprzestaną propagandy komunistycznej 
w Ameryce. 

Gdyby rząd sowietów udzielił takiE' 
zapewnienie rokowania mogłyby dojść 
do pomyślnego rezultatu. 

Republikan~e paryscy 
rozgromili wiec studentów-faszystów. 

Paryż. 17 grudnia. którzy w dotkliwy sposób pobili orga-
Specjalna służba telegraf. "f.xpressu". nizatorów POWYŻszego zebrania. 
\Vczoraj wieczorem odbyło się ze- W koncu rzucono kilka petard, kt6re 

6ranie grupy studenckiej "niebieskich \vzn i eciłv pożar. 
koszul" (francuska organizacjlf faszy- Straż ogn!owa i policja położyły do­
stowska). zebranie to jednak nie dopro-, piero kres walce faszystów z republi­
wadzone zostało do końca, albowiem hr,ami. 
zgromadziło ono wielu republikanów. -

f O samobójstw w ClągU l' "Plackarłv" na kolejach 
jednego dnia w Berlinie. włosłdch. 

Berlin, 17 grudnia. 
W ciągl1 dnia wczoraiszell'o popeł­

niono w Berlinie 10 samobójstw. Pięciu 
samob6jc6w z,dołano uratować, reszta 
zaś poniosła śmierć. Prawie wszystkie 
samob6istwa popełnione zostały z powo 
du nędzy materialnej. 

Dziś 
i dni 

nasfepnytb. 

Rzym, 17 grudnia. 
Specjalna służba telegraf. "Bcpressu". 

Z dniem pierwszego stycznia na ko­
lejach włoskich zaprowadzone zostaną 
t. zw . .,p!ack.arty". .,Plackarty·· będzie 
można również zamawiać zagranicą. -
Cena ich wynos ić będzie 5 lirów. 

Dziś 
I dni 

nastePDytb. 

Film demonstrujący tycie luksusowych koble,t, tego najnowoczdnlejszego wytworu 
hullszczego tycia wielkiego miasta . 

"Luks sowe Kobiety" 
&*w_* weT iSi..,. 

Dramat tyciowy w 8·mlu aktach, - Pczepych wystawy i rewja najnowszych mód 

Z piękną LEE P ARIY w roli głównej. 
nad program - Występy Artystyczne Bad program 

-Gościnne występy tancerki o światowej sławle.­
Primabalerina opery warszawskiej b. mosktewskiej 

- oraz teatru Coloss.eum w Londynie. -

e'e y e efi 
która odtańczy 2· g" .Rapsodję Liszta" oraz .Menuet" Mozarta. 

ul~~~~tec B O L C lOK A M I tł S K I :sz~~o~~per~~~~~; 

OSZU . UJĘ DZ ECl .. 
komedJa w 2 aktach. 

Początek o S-el w soboty i nleda:iele o a-el ostatni seans O 10·eJ. 

Sala dobrze ogrza.na. Ceny mi~jsc nie podwYższone. 
Obraz wł •• Lux-·Westi u w Warszawie. 

Dnia 20 lutego 1925 r. wpłynęło z do 
wództwa plutonu żandarmerii w Czę­
stochowie doniesi'enie na porucznika 
Adamskiego Czesława o uzyskaniu na 
podstawie dokumentów swego brata 
stopnia oficerskiego. . 

W toku dalszego śledztwa okazało 
się również, że Adamski podrobił doku­
ment zwolnienia go z armji niemieckiej. 

Dalej w r. 1919 zwolniony z wojska 
polskiego wskutek niezdolności fizycz­
nej przedstawił Adamski dokumenty 
swego brata, by pozostać n~dal w woj­
sku. 

Gdy go po raz drugi w roku 1925 
zwolniono z wojska na skutek niezdol­
ności fizycznej. Adamski ponownie pod­
robił dnkumenły wojskowe. 

Sprawa powyższa znalazła się w 
dniu dzisiejszym na wokandzie trybu­
nału wojskowego pod przewodnictwem 
majora Gr:llewskiego. 

Oskarża podprokurator major Ja­
skólski. 

Obrona spoczywa w rękach adwo­
kata Henryka Landau. 

Do sprawy zawezwano 9 świadków. 
Sprawa ta wywclała olbrzymIe za­

ciekawienie w sferach wojs!wwych ze 
względu na osobę porucznika Adam­
skiego. 

Wyrok spodziewany jest w godzi­
nach wieczorowych. 

'*! i 44JIM& N 

l. PRZEDOlElDA W ARSIA W SKA. 
Londyn 46.44 
Nowy Jork 9.53 
Szwajcarja 186.84 

n. PRlEOGlEŁDA WARSZAWSKA, 
Dolar 10. 

m. PRZEOfHEŁDA WARSZA WSKA. 
Dolar 10.15 
Tendencja mocna. 

GlEtDA GDAŃSKA. 
Złoty S3 (loco 55) 
Dolar 5.15 
Przekaz na Warszawę 8 siedem 6sm. 

do 9 jedna czwarta. 

'*4 4M&&tAA ,--.. --

Ciremier, 
organizator teatru między· 

narodowego, 
pl'zybywa do Polski. 

Paryż, 17 grudnia. 
Słynny paryski dyrektor teatralny 

Oremier. który pracuje obe~n i e nad u: 
tworzeniem sceny międzynarodowe) 
przybył wczoraj do Wiednia i konfero­
wał z przedstawicielami sztul,i i klllt~ry .. 

Z Wiednia udaje się on do Prag'1. a 
stamtąd przybędzie do Polski. celem 
omówienia sweg:o projektu z przedsta­
wicielami scen polskich. 

a4'A.; e:' aasMWMWUj 5BEws,,-

MOTTO: (!'~~;~[:~e~ht~::ka~ ootouenia tlrobn~ Dr. med. 

L ~rynUł~K 
Choroby skórnI:' 
włosów. wenerYC7 
ne ' moczon/dowl 
tleczenle światlen 

Wykonywanie wszelkich włosowych HURT0WA sprze· 
rob6t. "jak: czesanie, s'rzvżenie, farbo- d~~ maszyn do 

. . sZyda. Cen" fa· 
Nanie. ondulowanie wodne 1 t.p. przez b;ycznł1. l' au~ a ha-
pierwszonędne slłv fachowe pod oso !tU'. Peda P,-morslti 
·blstym moim kierunkiem PlOtrkowslla 69 w 

!'lociw( rzu R6412' 
Lampa kwarCOwa • 

' promleniarr' A. F. BITTtłER Andue!a! . R l No 15 ~tenografll wyu(' za 
. on gena. - 11 wszystkich bez· 

lawadzkll N'P • H I t . 
Telefon Nr, 25-38 __ Prz"dstawiciel d Oreat enne - - ołalme. 's owtJle: 

"" Instytut Sleno ra-

~;~ni~f"~E[" ~ ~:k:t~W:~:;:3~ 
f\oc1ekal."a ornamentowe, surowe oraz <z~lenie budowli p antno wied t askie 
Dr. mea po cenach konkurenC'Yln\'cll w zunełn e do-

ł Olejniczak, Głó\vna 14. ~~~~da~ani~n~~~~~ 
~ KAi'III~~ lk' b la 4 l , m. 18. UWAGA: Szkło inspektowe w wIe 1m wyorze. 

ł . • •••••••••••••••••••••••••••••••••••• przy U Nawrot nf 
)peCJallsta cł\oról ::'1 są chulnki do 
skórnych l wene· Dr. sp'tedanla: lodla 
I yc:znyc~ J włoSÓIA R ' · rlub~ l lowa od J do 
Gabinet ROnt Ol2nnr EJ metrów wysokie 

światło-I nRł dł' , · U łJ ~~l cenie pl zys ~g, 

rógrŁWangleltCkle lU oue ma 'len~ wo ~:~~~~1~nr;:~~: ~~(~~(ilił~ 
et. 29·45. ~'M '.. I nie sztuczncm SpO .'nl PrzYJmuJe: od 1$-~ poszulmje t-2 pokoi z utywa no- .łońct>m g6rs!dm 

,6-8 Dla pań od ścią wygód, z meblami lub hez Dzie.na .N9 9. lub 
pzielna poczekalm , ewentualnie Wrl fost od gospoda. j d 8 f1 

d-f d 'H Pr'lvimu e o -" lokal o ",,6 PO rza o erly po _s\yczen - t pół i od 4-7 
do administracji .. Ił. Republiki". Tel.Ni! 28-\)8. 

Dr. med. 

BR~~ N lJtxxxxxxmt~x~ 
I"O/udntowa Nr 2~ 

telet. 40·26. 
:>oecJ a lista choró f 
~~órnvch t wene· 
' ycl';vch Lecze{ll ' 

~!wlatiem ( Lam~lI 
KwarrOWa) 
F'lzvlmuje 

od 8 - 12 
od 5 do 8. 

~8ń[lO[~J ie~\Va~le 
tunel, sullnie tl'lliotiDowe i t. P 
przYłmule do reperacji. 

111. ó-go sierpnia 76. lU piętro 

fanio. bo w prywatnem nl1eszk 

Dr. 

. Rałilk 

do zało2t>n i a sklepll 
lytunlowe'!o 
poslI:ukiwa"y. 
Zgła sza ć Sle: Kon­
st antyno\Vska 20 

BI'8jw31S. S~le ) 080 

Chorob9 5l:tc~rll frontol'lY słom cz. 
I weł'i$".~o. nv umeblowany, 

(, '& balkonem I ph~· 
I'rzYlmuJe oa 11-, tm dla lzraellty 

i od 3-6 Iylko (tki) od zaraz do 
kob ' et-y wynai<:cia. O bej-

nań~lIfl 12 iti tJ. rzeć od 1 - 4. wili· 
I" fłvltu ill. R dom ość: Pań sL: a rJ 

rog L.awadzkiel m. 12. 58- 19 

. 
D t . W ŁodzI d. sm mle51~"Znl~-~lamler>(!ow~ 6 dutych 
1- renumera a. mtesh;t:znle. - Zaglanl<:lj 1 tł!llych mteos :ecz:ot'a - O ł 

. tWyt...:I.AJNti:. o l'· '. "łCl"U m1łt , ne\f\ll<łl"'Y 1tWJ: :tU"'łte lJ ';":JlJL .Ij rĘI{:j~ ,1 .. ~ C4' n N IC':.. .. ' U I)lQ 

g oszenta' lro~, , .. .tr.'Wftłl,1 'ł~lłJ1..\)al l. ~Ąt)Ult.~-ql!: S1I( ..... , ...... " i 11 04""'" . ' n. HI ' $ZO' 
., • l.!'I'ęC!:2.1fteW" &a.łłub . po ~ew~cle h) .t- tl-nI e}"~O". Q i '; ,""OC 'J~ra.'ł . ~ lO.} orOe . tfro! Za tetm .: OW. 

__ ~:.:._ ~"" Odno"zenll! cło domu 30 gTQU;V 0' -== huk o(!łesJ!lSn HI",,"19trl.h ttrf[)ftlwiad!.. ')roon$- h1!, l>GU ł ł lV'l1~ ł , r1 C: Y -11 o(r~!l!'ł "~I n" I",sr.e )( -!,C 

~ 
Redakcja ' ". lóImiQllIrrae.1 a, Plotrkownka.Nt 49. ~ a",jtln, JłnJ'Ję~ 'lItdalccf' S -1 ~ f}flh,s1.enl~ lIolorowe (mi- I 
felefoa)' rNIa!k:fl 17-łt;łil-'~ ~4-ł - - po PIł'- '~ek4\'1i~ó .. I1ieu n,hvt. Ifmaln~ wIeIkoM CWI~rt 
Telerotl a.dllllnistTacj: 22·14. - - - - .tych nIe 'W'I ~ca . ' ę. - - - tronY) 100 proeent ,trotel 

-- -- . 
Czcionkami .Republlkl". Ł6dt. Piotrkowska 49. tłocznia PiotrkowSka I~ Redaktor odO. Jó&ef BIl/m .. 
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p DZI O"W ~' ;~ IE. 
Za okazane nam dowody współczucia z powodu przedwcześnie zmarłego ukochanego ~yna naszego 

• 

ERZE o 
wyrażamy niniejszem serdeczne podziękowanie: Radzie Nadzorczej, Zarządowi, Dyrekcji, Urzędnikom, 
Majstrom i Pracownikom Sp. Akc. Poznańskiego, jak również wszystkim krewnym, znajomym 
i przyjaciołom pozostali w nieutulonym żalu 

Rodzic!, Bracia i Rodzina. 

Gościnny wY,st.ęp Pijak usiłował zamordować kobietę i jej dziecko. 
"lepszego goscla". .. . .., . 

Zabrał butelkę wódki "na Zdemolował mles.~kanle, ~ a .gdy go sąs~edzl starah su: obezwład-
pam iątkę" - policia "za- niC, zranił Jednego z nIch nożem. 
brała" go do właściwego 

lokalu. 
r.ÓDt, 18 ~rudnia 

Do rcstaurncji. należnceJ do Paulinv 
Fijałl<owsldej przyszedł wczoraj p6-
tnym wieczorem jakiś gość. 

Z pompa rozsiadł się przy stoliku I 
~adyspotlowat. podnfesi'onym głosem: 

- Wódkę. zaknski! . 

Lónl, 18 grudnia poru i w kDl:ku miejscach powylatywały 
Wrzaski i krzyki jakie rouegly się deski. 

onegdaj wieczorem w obszernym koryta Rozbestwiony sąsiad usiłował wci~ 

rzu na brzeciem piętrze domu nr. 76 nać się przez wytwono.ny otwór do 
przy ul. Gdańskiej wywabiły prawie wnętrza.. 
wszystkich mieszlkańc6w tego domu, któ Wsunąwszy nal,.,ierw do 'rodJia rę­
ny pędem pOIbiegli W kierunku llIiesamo kę uzbrojoną w dlugi n6:f: począł nią 
witych odglosów. machać we wszystkie strony. Skaleczyl 

Uderzył ich turlaj nie:zwykły i zara- pn,tem maleńkieljo .. ynka gospoovui 
zem groźny widok. mieszkania, który znajdvwał si~ podów 

Przed miesl-kani.em, które zaimowa. czas tut pod drzwi.\:ni. 

W tej CbWl1i St.a.sia.1i pocWósł nóż i 
opuścił go na gl~wę ~ego %. sz.amocą­
cyeb się z nim mętczyz.n. nie;aki;e,go 
Wotni:aka.. 

Szczęściem u.derzenie było słabe 
lak. te skończyło się na. powierrehow­
nem okaleaeniu. 

Kelner w mig SIę uwinl:\ł (w środe 
dobry go~Ć jest unikatem) i w chwile 
na storkll nieznajomego stała smukła 
flaszka .• Perły" i najrozmaitsze zakąskI 

Gość nalał kieliszek, wychylił go. 
mlasnał jęzvklem i zaopinjował: 

Na pomoc p<>ran:Lonemu W oźniak ()o. 

wi pwybiegli inni sąsiedzi, Stasiaka po 
walili na ziemię i w takiej pozyci tIrzy­
mu, a.i do nadejścia policji. która za­
brała awan-t1.1Ttli.ka do komi-sa.riatu. 

ła MUfa Samulkiewi.cz ze swą rodziną Widząc na 00 się zanosi Samulewi· Re u. 
stał najbliższy, mieszkający przez ścia- ClOWa z.decydowała !=ię na krok ryzy- !!!!!!!!!!~!!~~!!!!!!!~:!!!!~ 

- Kiepska! Co~ innego! 
- W tej chwili - krzykną' kelner i 

przyniósł butelkę .. Zytni6wki". 
Znów powt6rzvł się ten sam proce­

der próbowania i zn{,w zapadła ta sama 
decyzJa. że wódka jest do niczego. 

K elncr przyniósł nową flaszkę. 
Po upływie pól godz;nv przed ta­

łemniczvm gościem pstrzyla się cala 
baterja flaszek. . 

P~ ure~ulowanlu rachunku, ldledy 
Już meznaJomy wychodził z lokalu. go­
spodyni stwierdziła brak jednej flaszki 
wódkI. 

Sprowadzony posterunkowy. znalazł 
a .. wybrednego" gościa w kieszeni fla­
szkę w6dki. 

Po wylegitymowaniu gO, okazalo się, 
że p0f!lyslo~ym gościem jest Jan Bą­
kowsk!. zamleszkalv w Poznaniu. 

Amatora wódki aresztowano. 

Wyjaśnienie. 
w zwi·ąz.ku z poniedzirułkowym a1'­

tykutem .. Expressu", omawiającym u­
cieczkę pewnego prz.emysłowca z pe. 
wną urzędniczką bankową do Wiednra, 
dowiadujemy się ze źródeł 'najbardziej 
miaa-odJainych. iż pan.na P. me sprz,eda­
wała kleinotlów, aby pomóc panu G., 
gdyż ten bynajmniej nie znajdował się 

w tarapatach piernę!nych. 
Mimo kryzysu ogólnego firma p. G. 

tna.jduje się w dobre; sytuacji, a i'ei so­
lidność mana je,st w sferach pl'zemysło 
wych, bankowych i kupieckich. 

nę, sąsiad Stanisław Stasiak i waląc no- !(\'Wl~.,. 
żem w drzwi us.iłow·ał je roztrzaskać. Cł.wycita dziecin na rękę, pod!llos-

_ Ja ją zaszlachtuję, tą ... - char- la h"c7yk, na kt6ry drzwi były l8m~nię· 
czat zdł.awtonym wściektoś.cią głosem. te, i.'tl)rm pchnt~';:'~:n otworz)!a drrwi 

A od wewnątrz rozlegał się roz,pa- i wybiegła z izby, chroni.,.: się do sa-
czliwy krzyk kobiety. siadów I. przeciwka. 

_ Ratunku!'" Policja!... Pijany Sta,siak wpadł do mieszkania 
ZgTomadzeni tymcza·sem sąsiedzi Samulewlczowej i począł rozrzucać i 

~ bezradnie, g.d~ bfyszcząoe ostrze niszczyć me·ble i pościed. 
noża hamowało ich chęć interwencji. Wreszcie wypadł na koryt.a.rz i Z'bt1 

Obawy były tem większe, te ataku-l tył się do miesz.kania, gdzie ukryta się 
;ący mieszkaniec Samulkiewicl-owej był wystra.<lzona kobieta.. 

w stanie nieco podchmiel,ooym. Zaledwie ied:na:k ujął za. kla.m1tę, gdy 
Kilka minut trwało takie bombardo- dw6ch sąsia,d6w chwyciło go za ba'l')', 

wanie drzwi, kt6re nie wytrzymały na- usiłując go odciągnąć. 

MM" 

• Tragedja OpUSZCZOne) żony. 
Rozpacz i tęsknota za mężem wyssały świadomość 

z jej mózgu. 

tónt, 18 grudnia 

W malem. skromnem mieszkanku w 
Alei Kościuszki nr. 11 od kilku lat mie­
szkała 33-1etnia AntonilJla Włodarczyk, 
praczka z zawodu, wraz ze swym mę­
żem i 12-letnim synkiem. 

Przed kilku miesiącami mąż wyje­
chał szukając zarobku do francji, zaś 

Włodarczyk owa pozostala w Łodzi. 

"Chodziła" do prania i tym sp oso-

bem zarabiała na utrzymanie swoje i 
synka. 

Ciężkie miała życie. Potrzeba jej by 
10 męskiej pomocy. Z upragnieniem cze 
kala nu listy i pieniądze od męża. lecz 
on - milczał... 

Przejęła się tern niezmrernie biedna 
kobieta skutkiem cze~o popadła w stan 
podniecenia nerwowego. . 

~~~~~~~.~~~~~~~.~~~~.-~~.ĄA~e 

Wczora.i okolo godz. 5-ej po poludniu 
ldedy w mieszkaniu znajdował się tylko 
syn jej, Włodarczyk owa uklekła na1de 
i szeptem poczęła wymawiać słowa mo 
dIitwy. ; r KUPON WĘGLOWY .EXPRESSU· NR. 9. "! 

z dno 18 grudnia 1925 r. ł 
mię i natwisko ___________________ _ 

Adres ________________________ __ 

Wyciąć i dn 20 grl'dnia 1925 r. 12 ku ponów wrzuc'ć do skrzynki 
.ElCpre-su" Plolrko'Nska 49 w podworzu. 

J 
~ 
~ 
" _ił 
~ , 

~ta1i1I~,.W"~~~~~-<" ~~ e~~ 

W pewnej chwili zerwała się z miej 
sca i powolnym krokiem poczęła prze­
chadzać się po pokoju. 

Nerwowe drgawki wstrzasały jej 
datem, a oczy przesłoniła mgła obłędu. 

Przstraszony tem niezwvkłem zacho 
waniem matki, mały synek począł wzy 
wać pomocy sąsiadów. 

Nadbiegli 101{R torzy i, widząc co się I 
dzirjc, zawezwali POgotowie. I 

Przyiechd lekarz i odwiózł nieszczę I 

śliwa kobietę do zbiorni miejskiej. I 

Bezrobotni w Aleksan­
drowie 

uzyskali pomoc dorafną. 

Przed kilku dniarnł donosił ".Express'~ 
o zah;('1!'3ch mngi~tr~ tu m P, !,'k 1 l.wa 
i tlltejsie~o obwodowe~o funduszu bez­
robocia w celu uzyskania doraźnej po­
mocy dia bezrobotnych teg-o miasta. 

jak się obecnie "Express" dowiaduje 
dzi.ękl usilnym staraniom i poparci\1 ~i­
nlstra pracy I opieki S'Połecznl: 1 • p. Zle­
mięcldeg-o, z:lbi<'ld te został v uwieńczo­
ne pomyślnvm skutkiem. 

Dziś rano nadesua z Warsza- 'v te-
1-, -,..afi..., 7.Il ie wiadomość, że p rz"'T ~""' 11 0 
hl. Aleksandrów akcję doraźnej pomo­
c-- clh bezrobctnvch . k tĆlra natychmia.s; 
zostanie zaPOC7" Hrowana. 

Reneltnar leatlu MieUkl~ijo. 
Arcywesola k.omedia.krotlochwila 

Coolus'a i Henn-equina ,.Dzwonek alar­
mowy" ode-grruną będ'zie dzisiaj po r,a,z 
ostatni przed z.ejściem z afisza. Swym 
nIezrównanym humorem baW1ić będą pu 
bLicZDOŚć p.p. Tatarkiew1cz, Szuberl, 
B r-oli cki, Grzylewska, D una j.e w ska. Ro.z 
wadowiCLowa i in.n.i. Początek o godz. 
8.15. 

Z SAL' ODCZYTOWEJ 
Dziś o godz. 6.30 popoł. w sali związ. 

ków zawodowych w Łodzi. przy uli'cy 
Prez. Narutowicza nr. 50, poseł na sej~l 
od ludności rosyjskiej N. S. Serebrenm­
kow wygłos1 sprawozdanie poselskie na . 
temat .. Rosyjska mniejszość narodowa. 
w Polsce". Wejście bezpłatne. . 

§.J iP.." t.I..l>i liliJ tMl !MJ JllIlMJ tMJ 1Ml1Ml1MllR1liil &1t 

wznowiła i e !cc i e 

gry fortepianowej. 
CiDANSKA 43. 
od 10-12 I od 3-5 
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Jutro otwarcie w Łodzi pierwszej wystawy radiotechnicznej. 

ZasrŁosowanie i pQŻytek iaki w osta 
ccich czas.ach p,rzynosi radio przekonało 
już nClJjbardziej upartych sceptyków, 
którzy przyznają wreszcie, że radjo 

jest ~aiktycznię cudem 20~go wieku, 

Radjo to nie l~srt fantaz.ja iub sen 
!,>rzys zł oś ci, to prawd",iwa. i piękne. rze­
czywistość. 

Rozwój radiote'chnikł pI"QWacWi W 

Ameryoe nawet dp tego. że posyta się 
rad1j'oabonantom fotograije najnowS'zych 
wyda'Żeń i znanych osób, Również po1li~ 
cja posługuje się radio. 

W Niemczeoh 2'<apoowadzono komu­
\'likowanie się za pomocą telefo.nu bez 
drutu na kQlfZtac~ i jadąc w pociągu JllO 

tna słuchać Qluzyld. a niedawno U1'ze­
ozywisŁniona kombinacja między ra·djo, 
a zwyczajnym telefonem umożl.iwia pq­
rozumie·nie sdę 1- własnym. domem. 

Berliński'e magazyny 
konfekcji 

przyjmujq ,adyn;o 
m żatki 

na posadę manekinÓw, 

Ale co to jest właściwie rad~o, teg·o 
jeszcze ni,kt ni.e zdo.fat skonkreo!:yzować. 

Nazewnątrz, jest to mała slHzyne.cz­
ka z ki1koma lampkami podobnemi do 
zWYlkłych żarówek i druty. W środku 
skrzynki mieszczą się jakieś ta}eomicze 
miSlterja, które z'amieniają fale elektry­
cme, wysyłane przez sbacje na.c1awcze, 
na dźwi-ęki i słowa. St,a,cje nadawcze 
z.aŚ ezynią odwrotnie - zamieniają 

dźwięki i słoi"'a na qrgEWia silny-ch fal 
elektrycznych. . 

Wiem, że p1szę j.ak kompletny laik, 
/Ile; cóż kie~v t6# jest tak wJelką pro­
wincją, Że n/'lwet o rzeozy, którą cały 

świa'Ł się interesuje, niewiele można się 

dowiedz1eć, 

Przyznać mUSlę, ;e są tut..:J.j nawet w 
dość dużej i,l,ości radio-amatorzy, kt6rzy 
wiele C:tB.SU pośwj,ęcają na grz.e.banie W 

młlttarn,ycb cząstec.zkach aparatów od., 

biO:rczych, ale większość to z pewnością jiiknaj3-zersze sfe.ry naszego społecze!l" 

tacy !>ami laicy jak i ja. Sitwa, a zwłaszcza uczniów szkół śred-

To też z wielkim uznaniem pow1tać nich, k'Łórzy w bud'owie o·dJbiorników mo 
nale'ży wystawę ra,dj'ołe·chlli:czną, jaka gą znaleźć widce goc1z4Wą i porżyŁeczną 
w dniu jutrz.ejszym O'twarta zo'stanie w I'O.zrywkę. 
bu,dynku miejskiej galerii sztuki. Niemnf.ej niż je dno.stwa , ma państw() 

Szereg wspaniałych eJkSpOlllatów VI .a&,o całnść z-aintere,SQwanie dla rozwoju 
formie ap.aratów odbiorczych zarówno telefonu bez drutu. 
wyro·btt fahry'cznello, ja,k i amator~kiego Rad}o, stwo,rzywszy nowy przemysł. 
oraz ciekawych odczyt6w z,iJlustrują ten da:łby chleba tys.iącom robotników, 
doni'osly wynalazek. Przez (3·ksport dohryęh aparatów, szcze 

Ażeby zachęcić ra·djo-amatorów do gólnIe na wschód, J)'odni,óslhy z:na-czerue 
da.lsz.ei pracy w tej niezmiemi.e cieka- naszych wyrobów kraj'owych, a niosąo 
we~ dziedz'inie wieJ.e firm radj,otechnicz- kulL . ~ w najdalsze u:kątki, shłby się 
nych przez.naczył,o na'&rody z:a dohre jednym z na;ważniej.szych czynników wy 
wykonanie odbiorników. Z firm reprezeQ chow/l,wc~ych i naIJkowych. 
lQwt.!.ne będą na wyąlawiel J. ;Reicherl Zaznaozyć jeslez-e muazę, że w przeL 

,Na.tąni,s". inż. Ła.będź, inż. Temenon, myśle radjotechnicznym w Anglji zatru 
"PhtHPll" i wiele innych. dni'o.l1ych je~t okO'ło 2 i pół miljona lu-

Wys~.awa pewinlla zainiere$pw-ać dzi. -2i1 ........ 

K.rÓlowa wody w Berlinie 

W wielkich magazYTIach Berlina pra 
tuje 5000 kobiet w charalder~e t. '/,w. 
"manekinów", Zajęcie tych Za~wyczaj 
pięknYGh i młodych kobi,et polega na 
ośmiogodzinnem przywdziewaniu ostat 
nich tworów mody I przedstawIaniu na 
sobie coraz to innych tualet kłljenteli. 
Do niedawpą "manekiny" nie cies,wly 
się zbyt dobrą opinią, wystarczała plęk 
na figura [ ładna buZ/ia. aby Je przyjmo­
wano. Wioadomem było, że manekiny 
chętnie korzystają 't opieki chwHowych 
protektorów 1 nikt nie dbał o Ich mo­
ralność, 

Oszust, który udawał księ za. 
Kochanka swej ~onv kazał aresztować, Jako "sędzia" 

Czasy silf ~meinily. Wielkie maga­
zyny przestały kłaść wagę Jedyni1e na 
pięl~ność "Tmłnekinów''. ąle żJ\dJlia I plęk 
nych manier. "Manekiny" rekrutują się 
ze sfer url,QQnic~ychł oficęrsl(ich. a na­
wet i arystolml.tyc~nyob. Ma to .jądmlK 
i swoje złe strollY ' oka~aJo sl'e, że pąn .. 
ny tę ni'e pozostąją długo Oą swych sta­
nowiskach. U~yskaws2;y inne. bardzięj 
im odpowJadaj~C~ł ml~jsce. Opl1~zczają 
ma~azyny, Zdarza się tet c~ęsto. te 
zaślubione zostają "r~e~ właśclciel1 ma­
lIazynów na prowincJI. 

Ostatni'o kilka wielkJch m4ga~yn6w 
berlińskich chcąc ząbezpilCC~Yć sI·ę prze 
ciw porywaniu im najzdolniejszych, naj. 
lepd'ej urobionych .. mnnekinów", z;ade .. 
cydowalo przyjmować Jedynie kobiety 
zamężne, upewni'ając się przedtem, czy 
żyją zgodnj'e z mężami i nie pragną się 
z nirrti rozejgć. 
u 

Wars~~wa. 16 grudnia. 

Pr~ed sądem okręgowym w War­
s~awie odpowiadAł Zygmunt Bączykie~ 
wicz - oszust, udający księdza. 

Chociaż wyrzucono go z seminarjum 
duchownego ~ chodził w sutanni'e, Po­
dawał się za kleryka. alumna sem!nar­
jum l"bel~l<iego. Odwiedza! k~ięiy i 
kradł im cenniejsze d~ieła. które następ 
nię sprzedawąl. przyłapano go ~ę sfal­
Iilzowanem1 zaśwladczeni'ami biskupa 
Oal1a d kancelarii cywilnej prezydęnta 
Rzeczypospolitej. 

Ojcowie Alb~rtyn~ zaufali mu jako stu 
dentowf teologU i pozwolili korzystać 
ze swej obszernej bibljotekl. Po niejakim 
Cza8lie, stwlerdhooo brak wIelu książek, 
które wraz z "klerykiem". 2;nikly w spo 
s6b tajemniczy. 

BączYkiewilCz byt badrzo pomyslo. 
wy I umIał sobie radzilć w tyciu. Cho­
ciaż udawał księdza - nie uchował się 
w celibacie. Będąc czułym na wdzięki 
niewieście i mając dobry gust - ożenił 

Kłopotliwe sytuacje 
sądu w sprawach rozwodowych. 

Sądy paryskie zajmują !ilę ostatnio bardzo 
często wnwskamł rozwodowymi, posiadającYmi 

najdziwaczniejsze uzasadnienia. Szczególnie dzi­
wnym wydaje się, nawet przyzwyczajonym do 
oryginalności sędziom, następująCY wypadek: 

Pewnego pięknego poranku lakś kupiec scho· 
dzi do piwnicy, oświadczając żonie, te musI o­
tworzyć bęczkę wina. Żona czeka I czeka; miJa 
~'()dzlna. a mąi nie wraca. 

Zaniepokojona kobietą schodzi równlet do pi­
wnicy I znajduje Swel męża z potwornie wy­
krzywioną twarzą zawieszonego u sufitu. 

Wisielec Jeszcze żyje; żona błysk.nvlcznym 
cuchem przecina powróz. Kupiec odzyskuje przy 
tomność I równowagę ducba, żałule tego, co 
chclał uczynić I cieszy się, że został uratowany. 

Ale żona opuszcza dom i wnosi o rozwód, 
dowodząc, że nie może dalej żyć z człowiekiem, 
którego wldz1ala w takiej sytuacji; natomiast 
UląŻ, który przeprosił się Już z życlem. chclałby 
również żyć nadał spokojnie u boku żony, któ­
rei wInien jest wdzlęcz!lOś~. 

Sędziowie nie wIedza co z tym fantem zro­
bić, gdyż wypadek jest niezwykły i wymaga 
faktycznie głębszego namysłu. 

Drugi wypadek pokazuje w całej okazało~cI 
budujące podstawy nowoczęsne:o małżeństwa: 

Mąż, któremu przyprawiono rogi, żąda roz~ 

wodu, motywując swój krok niewiernością żmty I 
Wiarołomna niewiasta przedkłada Jednak sądo- · 

wl foltD1alny "kontrakt małżeński", według któ- i 
rego małżonek przy ślubie udzielił swel połowi- . 
cy poZ'Wolenia na posiadanie kochanków, pod i 
w;lrunkiem, że wybaczy mu ona r6wnie! roz-
maite grzeszki małżeńskie. I 

To stanowiło podstawę porozumienia. SlId 
oczywiście occnłł ten kontrakt należycle I Ide- I 
alna para zOlitala, lako niegodna współtycla I 
małżeńskiego, zwolniona ze wszelkieb wlątą­

cych Ją okowów. 

Podprokurator-złodziej 
devozvtów I 

Donoszą z Wilna. ie sprawa b, pod­
prokuratora sądu okrogowego w Wiln!e, ' 
I-Iurczyna, osl<arżonego o kradzież de­
pozyt6w sądowych, rozpa trywana bę­
dzie przez sąd w dnJiu 8 stycznia. 

się. Kłórnż jednak kobieta jest bez ale? 
Zazdrosny mąż podejrzewał ją, że go 
zdradza. Domyślał się nawet z klm. Ba­
czyldewicz postanowił dać nauczl{C~ ry~ 
walowi i pozbyl się go, aczkolwiek na 
krótko, ale W dość oryginalny i dowcip­
ny sposób, Udając sędviego zatelefono-. 
wal pewnego razu do policjj, nakazując 
aresztować niepożądaM2'O przyjaciela. 
Sztuczka udała ~i.ę ! rywal mial wiele 
przykrości. 

W BerHmJe obierano Mtka dni tCSl1n 
ltró!ową mOdy. 

- Do wszyst~ie~o przywaję ~ię -:­
mówll Bączykiewicz w sądzie, zm~si!y 
mnie do tego trudne warunki. w jakich Wybrałlą ~olltalil jedr1l~łośnle 19~1et 

Jlia rosjanka Sonia ,Jowanowicz C::Óf' ,~ą 

skazaloszusta na Z I b. aptekąfZl nadwornego w Petersbur· 
gu, 

żyłem. 

Sąd okręgowy 

laŁa więzien'!a. 

-, 
SALA MlłlOŚłłlKÓW MUZYKI ('rE l\ ~GUTT" 1). 

W ::.OBOTĘ, dnia 19 grudnia o godz, 8.30 wieczorem ZDany fehtonlsŁa 

L I 
wychlosta biczem satyry Lód;;! .lod;l:ermensch6wM I cnolllwe 
~ łodzianki w sensacyjnym odc~ycie pod tytułem --

"Łódź W negliżu" 
TREść: Mój stosunełi do pięknietszei połowy Łodzi. - De. 

kolty z Malinowej" i "Teatralne'·. - Jak, kiedy i 
gdzie całuje łodzianka? - "Demonizm" pensjonarek z ulicy 
Piotrliowsliie1. - Tajemnice łodzianek. które przestały byt 
pannami i zostały pannami na wy janiu. - Typ "łodzer­
menscha", jako mater at na męża, bussinesmana i przyja­
dela domu. - Izydor Gance 'al, ekspedient firmy .,B-cia 
Gebr\\dexo i SIOIKa" - "kulturtragęr" Łod i - Smietana i 
mietanka dancingów łódzkich. - Lwowski Mangot na łódz· 
śim bruku. - Nad grobem złotei młodzieży łódzkiej. - Zie­
kania i tęsknoty polskiego Manche5ter u. - Plaita - ostatni 
wzyli mody łódzkiej. - Haussa i baissa na giełdzie humo­
ru. - Mordobicia - nowy fach łódzkich dżentelmenów. -

Smutne horoskopy stagnacyjnego karnawału 1925 r. 
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Gotóweczka za bramki. Battlil1g Siki zamor owany! 
~:o::--- ,..-:0::--... 

Fala profesjonalizmu podmywa fundamenty Pogromca Carpentier'a był bohaterem uH-
sportu. cy i na ulicy zakończył swój awanturniczy 

Oczoku;fJmy z niociarp!rwośclq przvbycla do Łodzi żywot. 
prz(JdstawlcuJla P. z~ P. N. przywdzl:alo długotrwałą Zalobę, a nie-

\V paryski,em p"LSmle sport-owem pnie zachodzi je,szcze baf'dszo watn.a znany dot~d murzyn stał się sławnym. 
Po tym sz.częśliwym dJa(J momencie, bo 

;,L'Aut,o", nawiasem mówiąc, ' najwięk- kwes1ja, a mIanowicie, j3.'k uregulowały uderzenie decydujące w pięściarstwie 
szem tego rodzaju wydawnictwie w E- z.asady o amatorstwie związld sport,owe wymaga zaledwie małego ułamka se-
u1'opie, czytamy o następującym fakcie, posz.czególnych krajów, którym na ost'a kundy, Batling Siki był wzywany przez 
który miał miejsce w Paryżu. tnim kongresl~ "Fily" pozostawi'OllO wol wszystkie "ringi" świata. 

Jakiś klub stołeczny g'ościł u siClbie ną rękę. ' Poszedł za głosem dolara, jak wielu 
innych, udając się do Ameryki. 

fedną z Iepszych drużyn w północnej W ' ka,żaym bądź razie tylko pochwa Nie będąc jednak, ani sportowcem, 
Francji. Drużyna ta, bardzo była ł,ako- Hć wypada takich sportowców, któny ani też kupcem, co razem wzięte przy 
ma na zwycięstwo, o którem jednak nie nie wstydzili się pnyznać, że chle,b zje odrobirulC szczęśda mogło go uczynić 
mogla nawet marzyć. dzony za pieniądze zarobioOUe w sporcie najbogatszym z ludzi, w Ameryce wal­

czył wprawdzie często, ale na ostatnio-
Prezes prowincjonalnego klubu, kM- smakował im dohrze. rzędnych arenach. I nie tylko, że ma-

ry z drużyną przybył do Paryżą., "skomu NtemJ.ec mówi, że "em maI i.st h~in jątku nie zrobił. lecz często nie miał 
nikowa't się" z hramkarzem gospodarzy, maJ'''., Taki sporadyczny, a humorystycz z czego żyć. Alkohol, bez którego nile 
uchodzącym Za najlepszego" w S't,oHcy. ny wypadek, wybacz,onoby niez,awodnie. m6gJ się obejść, pożerał jego zarobki 

P dl ' . b' u Ił tym suchym kraju, a dla zdobycia 
o U1Zsze1 zaawle i rV.Gne!ło i u MS. Truano jednak przypuścić, aż,e- "wody życia" prowadził go do spclu-

lIodzaju uciechach, pan prezes zwrócił by choroba stała się chrOll'lłcz,ną, bo je- nek, gdzie życie postradał. 
Aię do bramkarza z następującą propo- szcze trudniej zna,leźć dj'agnozę na jej Przt'd 1921 rokjem, wartość i slawa 
rycjn. wyleczenie. jego równała Slię zeru. Po dojściu do 

_ Za każdą przepuszczoną na ko- slawy nie słyszano również wiJele o nim 
Jalk wieiny, w Polsce od'kryt,o już zu- prócz amerykańskiej policji, która mu 

rzy.sc wn;ej drużyny bramkę, otrzyma pełnie mimowoJi tę chorooę, lecz nie- rozkazała w ciągu 30 dni opuścić Ame-
pan 100 franków. stefy brak nam lekarzy. rykę. Siki ukrył się Jj dopiero przed pię-

B:-amkarz w początku osłupiał. lecz cioma miesiącami stał Slię znowu głoś-
po namyśle zgod'2:ił się, wtajemniczając Środki stosowane przez P'.Z.P.N. mo nym przez znalezienJe go na ul:icy po-. 
w to całą swą drużynę. gą jwki taki cel osiągnąć, a,le tylko w kłutego nożami. 

Podczas meczu. pierwsza bramka pa tych ośrodkach sportowych, gdzie spor Zawi,e1Jiony do szpitala, uciekł nie 
t ó ...... t tt Bałtllng SikI. wyleczony z ran ! mimo, pościgu i po-

.tła na korzyść gosn.ndarzy, którzy J'ed- owe w opanu1e menaW1SC 1 an aóo-
[1 t· ~ d ki szukiwań przez policję I reporterów u-
Dak nie długo znęcali się nad słabszy-m nizm. mi~ zy ubowy, ~~kutek czego Interesującym się cokoJweiK sporłem 'krył się. znowu aż do dnia 15 b. m., w 
macznie przeciwnikiem, pozwala;ąc mu zacznIe SIę "ws'Y'Pywante . a nawet laikom, tkwi jeszcze ni,ezawod którym to dniu znaleziono go na ulicy 
w myśl zawartej unio'wy na wyrównanie. Tak było wc Lwowie i w znaczni~ nie w pamięci katastrofa, jakiej uległ z kulą rewolwerową d kilkunastu klute-

Charakterystyczny ten mecz z,akoń: mn;i.ej'Szym stopniu w Warszawie Od- słynny Carpentier w walce na pięści" a mi ranami sztyletem w ciele. ' 
k ' . d h ł P Ż P N I lekceważonym przez siebie senegalskim Batling Siki był prawdziwym boha-

ezył się wy-.··.iem 5:5, a ponieważ w u- ryc za ~y~ wys any p~łzez .... murzynem, Batlingiem Siki. terem ulicy, to też i na ulicy zginął maJ 
m.owie o zwycięstwie nic wspominano, przedstaWlclel nie poczyni. ..Knock~out" i bożyszcze PrancJi ną śmierci~. 
prezes~ptaciljeucze500hmków,~ ffi~a~~kpn~~rle~i~~~~~~~~~~~~~i~a!,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
które drużyna gospodarzy urządziła so- dzi, Wskazanemby więc byłoo uf,aiwienie 
bi,e wspaniatą "bibkę". mu pracy, bynajrr' "lej nie w kierunku 

I nikt się tym faktem nie zgOrSZYł./ wykrycia jednostek, zarabiających n,a 
Przeciwnie. - Ca!ą aferę ujęt,o z hu.:no· sporcie. Należałoby raczei wezwać 00.­
rystyczr..:>.j strony i podano ją do publi- powiedzialnych przed.stawicie'1i kI u'b ów, 
cznej wiadomości, nie wymieniaiąc i którzy spetnią odpowiedzi.abość, zobo­
wprawdzie nazwisk, ktcn-e jednak dla I wiążą się do leczenia zarazy profcsjona­
wtaj'emniczonych nie stanowią żadnej lizmu. 
zagadki. I gdY'by pr'Ze,dsfawidel P.Z.P.N. przy 

Widzimy więc, jak sobie to , ze szczy- był do Łodzi, zadowoli on się z pew­
tnych zasad ama!orsiwa urządzono szoP/ no,ścią taką dekI.aracją, która jednakże 
kę. WklocCznie więc jest, że te zasady musi być szczera, zmierzająca konsek-
być m01!ą różnie inŁerpref.owane. Nas,tę wenŁnie do oelu, F. Romanek. 

Duch Lorarna triumfu:e i w sporcie. 
Londyn, 17 grudnia. 

,Duch Lo.carna tril1mfuje na całym 
ŚWIeCIe, pz:zedewszys:!kiem w sporcie 
Po raz pierwszy od lat t 1 wystąpili Nie 
mey w Anglii, mianowicie w Oxfordzie 

odbył się mecz rugby między Oxford 
Greyhounds i mist,rzem Niemiec SC 
Frankfurt lSS0. Jak było do przewidze­
niu, zwydężyH ~ospodarze w bardzo wy 
sokir stosunku 32:3. 

Operator farnowy zde:rmJ'le metz PaoUno- erer~en$~raeU;er 
w Berłlnie. ' 

Dziesięć meczów 
m~ędzypaństwowych 
rozograJa I,iodonastka" 

Wągl(Jr. 
Budap~, 17 grudni~ 

Reprezentacyjna jedenastka piłkar­
ska Węgier rozegr.ała w rOIku bieżącym 
dziesięć zawocliów międzypaństwowych, 

z których p:ięć przegrała a w dwóch spo 
tkaniach wyszła na remis. Zwycięstwo 
odnieś'li Węgrzy prZledw Włochom 2:1, 
przeciw Szwajcarji 5:0 i przeciw Pol­
sCe 2:0. Ni~Toz.strzygnięte wyniki ' uzy­
skali z Wł,ochami 1:1 i z Austrją 1:1. Z 
następujących n,at'omi,ast spotkań wysz. 
li Węgrzy pokonani: z Austrią 1:3, Bel­
gią 1:3, Szwecją 2:6, Hiszpanją 0:1 oraz 
z Czechosłowacją 0:2. 

Rekord Weissmiillera 
pobity. 

No'wy Jorh, 17 grudnia. 
Młody amerykański pływak. WaIt.er 

Laufer, pobił w CinciJnnati rekord 
Weissmii'ilera w pływaniu na wznak na 
przestrzeni 150 y. w czasie 1 :43,&. Wy­
nik Weismiillera wynosił 1 :45,4. 

Zwycięstwo lViascart'a 
~ W New-Jarku. 

Nowv JOTk, 17 grudnia. 
Słynny bokser francu5Jki Mascart, 

który w swym tOUf:lee po Ameryce osią 
gał z początku sbbe wyniki, odni6~1 o­
becnie w NowyITl Jorku świetne zwy­
cięstwo nad znanym bokserr.;,m irlandz­
kim Jackiem Malonem, którego poko­

nal po lO-ciu rundach na p.unlcty. 

Paolino 
przeciwnikiem, Dempsey'a. 

Zwycięsca mistrza Niemiec Breite­
stretera - Paolino, został wyzwar.y 
przez byłego mistrza Niemiec Samson 
Kornera. z którym w l1ajblizszym cza­
sie odbędzie się spotkauie w B\!rlinic.­
Jednocześnie Descaps, mcnager P,roli­
no, a dawQiej Carpentiera przewidując 
wielką przyszłą gwiazdę bokserską w 
swym hiszpańskim pupilu, pomału iecz 
stale przygotowuje PaoHna do dalszych 
walk bokserskich o tytuły l dolary, idó 
rych uwieticzeniem będzie mecz o mi­
strzostwo świata z Jackiem Dempsey. 

W najbliższym czasie Paolino v.'al­
czyć będzie o tytuł m:strza Europy 
z włochem Erminjo SpaHa. 

Angielscy lekkoatleci jadą 
do Grecji .. 

Londyu, 17 grudnia. . 
Drużyna 1ekkoHetyczna klubu AchH 

les je,dzie na wiosnę roku przyszłego n~ 
tournee do Grecji. W skład drużyny we) 
dą słynni zawodnicy Porrit, Lowe, S'ta· 
lard, lora BUlrghley, P,oweU i inni. 

Jeszcze jeden rekord plywacki 
w Ameryce. 

Chicat.lio. 16 lUudnia 
Pływak amerykański Walter Spen­

ce osiągnął w pływaniu na 200 yardów 
stylem klasycznym c~as 2 :33. D~tych­
czasowy rekord na tej przestrzem wy­
nosi! 2 :35.4. 

1 ilden bUe Alonza. 
New YorK, 16 grudnm 

Mistrz świata w tennisie William F. 
Tildcn VI grze ze słynnym M:anuelem 
Alonzo, mistrzem Hiszpaml odniósł zwy 
c~ęstwo w stosunku 6:3. 3:6. 6:3. 
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DRAMAT SALONOWO-EROTYCZNY W 8-IU AKTACH J 
- F ) 

e 

CA . ŁONĄCE) 
TRZY SERCA' PŁONĄCE -

to tragedjakoblety kochającej, lecz nie kochanej .... 

TRZY SERCA PŁONĄCE-
to miłość ph;knej kobiety ku młłźowi swej siostry ••. 

TRZY SERCA PŁONĄCE -
to tragedJa mężczyzny kochającego słostrc:: swej żOdy.~. 

Wspaniała wystawa, doskonała · re~yserja , , 
i 'nadzwyczajna gra słodkiej 

- oraz ...... · 
lattrs la Plant, 

\mlvSML &TA& . 

stanowią, iż film ten jest prawdziwym ki Jn t m kr nu. 

Ot . lestr'a . m 'on-czna po dyr • 

Początek o godz. 5 p. p. Sala dobrz ogrzana. 


